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Część Urzędowa. 


W dniu 30 lipca 1833 r. o godzinie 10 
ranney z mocy polecenia Wysckiego Trybu- 
nału I. Inst; W. M. Krakowa i Jego Okrę- 
gu d. 5 czerwca 1833 r. do N..3346 wyszle- 
go w rynku głównym miasta Krakowa w 
gmachu Sukiennice zwanym, rozpocznie się 
publiczna licjtacya ruchomości do mass kry- 
minalnych należących, jako to: sukien, bie- 
lizny, pościeli, kufrów, żelaziwa, i tym po- 
dobnych drobiazgów. Chęć zatem licytowa- 
nia mających na czas i mieysce oznaczone 
podpisany zaprasza. 

Kraków d. 26 lipca 1833 reku. 
Teodor Jaworski Kom: Sąd, 


NY 


Część Nieurzędowa. 
KRAKÓW. 


Dziś znaydować się ma w salinach Wie- 
lickich Jego Cesnrzewiczowska Aiość: A rcy- 
Kiąże Ferdynand d'’Esté, Gubernator Galicji. 
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Tired ZK pu m O E E ZK ORA 


OkoLICE Krakowa poemaj Franciszka Wee 
Żyka, należy do tych szczęśliwych w Pols- 
cze płodów literatury oyczystey , które każe 
dy stan, Każdy wiek z upodobaniem i po- 
żytkiem czytać może. Prócz naprzedrukiwas 
nych i wielbionych aż do zagorzalości poe» 
zyi Mićkiewicza; Żadne jeszcze z współcze- 
snych dziel rymotworczyeh nieprzeżyło trzech 
wydań. Ten zaszczyt bił zostawiony Oko- 
licom Krakowa, pięknemu utworowi Fran: 
Wężyka; który malując po mistrzowsku 
naturę, połączjł w swoim poemacie wszy- 
stko to, co tylko serce i umysł czytelnika 
zachwycić może. Wydanie trzecie tego dzieł- 
ka wyszło u P.Józefa Czecha księgarza Kra- 
kowskiega, w małym formacie w. IŻstce i 
należy do nayozdobnieyszych.. 

W teyże księgarni prócz wydanych da- 
wniey w dwóch tomach Poszyi WORONICZA, 
wyszly teraz Pisma KÓŻNE tegoż nieporówna- 
nego póety imowcy, wtrzech tomikach. Czy 
to pleban w Powsinie i Kazimierzy, czy bi- 
skup Krakowski, czy nakoniec arcybiskup 
prymas Krółestwa Polskiego przemawia do 
nayznakomitszych sluchaczy stolicy, i nay- 
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poziomszych prostaczków wieyskich, wszę- 
dzie on jest wielkim, wszędzie porywającym 
duszę; i zdaje się Że on pierwszy w polskim 
języku potrafil tak dalece zbratnić wznioslość 
g niewianą prostofą,— że się zdają bydź 
jednem tylko uczuciem, —jednem tchnieniem, 
i mówcę i słuchaczy, wspólnie ożywiają- 
cem. 


WIADOMOŚCI Z OSTATNIEY POCZTY. 
FRANCYA 

Puryż 11 Lipca. 
Przygotowania tegoroczne do uroczysto- 
ści lipcowych dzieją się na wielką skulę— 
Prócz mającey dopićro w tym dniu rzeczy- 
wiście nastąpić inaugaracyi posągu Napo- 
leona, na kolumuie placu Vendôme i ka- 
mieni węgielnych do dwóch wielkich skła- 
dów publicznych i innych gmachów rządo- 
wych, zamówione są u architekta Duban 
wielkie fajerwerki iinne tym podobne przed- 


mioty. Okręt trzymasztowy będący już w. 


robocie przy tamie d'Orsay. pierwszego dnia 
powiewać będzie czarnemi banderami, jak 
bywa po Śmierci admirala; na drugi dzień, 
przyozdobiony zastanie banderami wszystkich 
narodów; trzeciego dnia nakoniec, bedzie 
przedmiotem attaku, który zakończy się przez 
sztuczne ognie. 'Teyże samey chwili, zapa- 
lone będą na nowym moście (Pont Neuf), 
trzy wielkie kule ogniste, w których wi- 
dzialna będzie w przezroczu data trzech dni 
27, 28 i 29 Lipca, W zwyż wspomnionemu 
architektowi zaliczono już na budowę okrętu 
linijowego. 120,000, a na sztuczne ognie i 
inne igrzyska 700,000 franków. 

Listy z Lizbony pod d.26 czerwea dono- 
szą, że gdy lord William Russel, rozkazał 
oddzialowi żolnierzy morskich , znaydujące- 
mu się na okrętach angielskich stojących na 
Tagu wysiąśdź na ląd, natychmiast posel 
hiszpański oświadczył mu, iż tego rodzaju 
krok nada prawo Hiszpanii, do wzajemne- 
go wdania się ze swey strony. W skutku 
takowego oświadczenia, lord W. Roussel, 
6ofnął swe przedsięwzięcie, 

Podróżni przybywający z Piemontu, za- 
pewniają, że w całey Sabaudyi naywiększa 
spokoyność panuje. — Odkryte sprzysięże- 
nie, przypisują tam propagandzie fruncuz- 
kiey i niespokognemu duchowi genueńczy- 
ków, którzy jeszcze zawsze mają nadzieję 


` 


pozyskania przez rewolucyą niepodległości 
i pomyślnego była. — Co się tyczy ducha 
W woysku, wszystkie rozsiewane w tey mie- 
rze pogłoski o niesforności onegoż, byly falszy- 
we; spisek uknowany Dył przez kilku po- ` 
jedynczych officerów i bez służby będących, 
Żołnierze w ogólności nie w tém wspólnego 
nie mieli. Równie bezzasadną jest wieścią, 
jakoby lud do tego miał należeć; okazuje 
on przeciwnie naywiększy wstręt do zawi- 
chrzeń i rozruchów. 

Od kilku dni utzymują się w stolicy po- 
głoski o mającóm wybuchnąć powstaniu re- 
publikanistów. 

Duin 12 Lipca. — Król oglądał wczo- 
ray posąg Napoleona, w warsztacie giserni na 
przedmieściu du Rou/e. 

Gazeta Francyi donosi, iż xiężna Berry 
stanęła d. 2 b. m. w Palermo. 

Rząd odebrał w czoriy z rana dalsze wia« 
dnmości o pomyślnym skutku wyprawy Don 
Pedra— Wyprawa ta, miała zabrać w La- 
gos 40 dział, i kassę wojenną 40,000 fs. Wy- 
noszącą; (7) 409 Żołnierzy niguelistów i 
500 milicyi, przyłączyli się do rzeczoney wy- 
prawy; nakoniec dwie trzecie części prowincyi 
Algarbii, ogłosić się miały za sprawą Do- 
ny Maryi; Przy odeyściu gońca sypano ba- 
terye na gościńcu do Lizbony, Do hrabiego 
Palmelli przybyły ze wszech stron deputacye 
Kapitan Napier, (admirał Don Carlos de Pon- 
ce, ) miał 30 czerwca puścić się ze swoją 
eskadrą ku Lizbonie. Cała flotta Don Mi- 
guela, za odebraną wiadomością o wylądo» 
waniu Don Pedra w Algarbii, wypłynęła 2 
Tagu na pełne morze. 


(Dzienniki angielskie z d. 16 lipca dono- 
szą o wielkićm zwycięztwie eskadry Don Pe. 
dra nad flottą Don Miguela i zawierają ra- 
port kapitana Napier, z d. 6 lipca z cieśni: 
ny Lagos, w którym donosi, że prócz dwóch 
korwet, i dwóch brygów. zabrał calą flottę 
Don Miguela. Korwetta Princesse Royale 
miala sama przeyść nazajutrz na stronę Dony 
Maryi i połączyć się z eskadrą Napiera. Szcze. 
góly późniey umieściejny.) 

Orszak królowey Dony Maryi, dotąd znay- 
dujący się ciągle przy niey w Paryżu, udał 
się dziś do Boulogne ; skąd wnoszą, Że mo- 
narchini ta, w skutku pomyślnych doniesień 


i z Portugalli, w krótce uda się tam osobiście. 
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Jenerał Uiniński, wydał pismo w dzien- 
niku Temps, W którem ostrzega wychodniów 
polskich aby nieprzyjmowali służby w le- 
gii formującey się dla Don Pedra. 

Wszyscy kapitanowie tuteyszey gwardyi 
narodowey, otrzymali od sztabu jeneralnego 
następujący okólnik, 

»Mości kapitanie! Dowódzca gwardyi na- 
rądowey, wzywa WPana, ażebyś mu podał 
liczbę gwardzistów swćy kompanii, którzy 
mają chęć znaydowania się na rewii 29 lip- 
ca.» — Oprócz 14 legionów gwardyi naro- 
dowey paryskiey, ma tu przybydź z okolic 
10 pułków. piechoty, i 42 szwadrony jazdy 
na pomienioną rewiją. 

Dziennik Messager des Chambres podże- 
ga wyraźnie gwardyę narodową aby wykrzy- 
knęła w czasie rewii:  »Żadnych warowni! — 
P,zebaczenia dle więźniów politycznych! »— 
Jeżeli, mówi daley, jak nam się zdaje, ta- 
kie jest życzenie gwardyi narodowey; od niey 
zależy nakazać, aby bylo uskutecznione, a za- 
ręczamy jey, że rząd wykonał ten rozkaz. 

Wczoray pozabierała policya rozmaite ulo- 
tne pisma republikańskie, po czytelniach pu- 
błicznych.— Tegoż dnia, wielu żolnierzy o- 
sady paryzkiey okazujących skłonność do re- 
publikanizmu, uwięziono. 

Dnia 13 Lipca. — Bryg wojenny Akleon, 
przybyły do Fulonu z Palermo, przywiózł u- 
rzędową wiadomość, Że korwetta Agafke w 
dniu 4 b. m. wieczorem zawinęła szczęśliwie 
z xiężną Berry do przystani Palermo, Wszy- 
scy podróżni, znaydowali się w naylepszym 
stanie zdrowia. 

Przeznaczony na sprawującego interessa 
Francji przy związku Niemieckim P. de Bus- 
siere, dotychczasowy pierwszy sekretarz po- 
selstwa francuzkiego w Wiedniu, przybył tu, 
celem udania się w krótce do Frankfortu nad 
Menem. 


Dzienniki oppozycyjne, sadzą się na po- 
mysły dążące do wzniecenia w czasie nad- 
chodzących uroczystości lipcowych, nieporo- 
zamień pomiędzy rządem i mieszkańcami 
Paryża. Kursa atoli dzisieysze, najlepszym 
są dowodem, że gielda bynaymniey się tego 
nieobawia. 

Utworzył się w tych czasach we Francyi 
nowy związek, mający na widoku reformę 
parlamentarną i slychać że do niego wiele 
znakomitych osób należy. 


Sześć półków piechoty i cztery jazdy, s 
osad naybliższych Paryża, powołane tu jeszcze, 
zostały dla znaydowania się na mustrze 29 
lipca. 

Obwarowanie Paryża, jest ciągłym przed- 
miotem rozumowań dziennikarskich. Consti- 
tulionel i Nalionał zawierają dziś znowu ob- 
szerne artykuły, nad tym przedmiotem, i u- 
silują wmówić w mieszkańców grożące im 
ztąd niebezpieczeństwo ze strony rządu. 

Od kilku dni, znaydują tu są po wte- 
lu mieyscach bazgrania kredą na murze; 
»Precz z Bastyliami» — które ile razy są 
pościerane, zaraz nazajutrz zostają odnowio- 
ne. Nawet na budkach straży pałacą Tual- 
lieriów, wczoray byly widziane, 
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ANGLIA. 
Londyn 12 Lipca. 
Na posiedzeniu izby niższey d. 9 b. m. 
nastąpił zapowiedziany wniosek Pan Fergus" 
son tyczący się Polski, Po niejakich spo- 
rach, powstal Pan Stanley i rzekł: »Sprzee 
ciwiam się wnioskowi, ponieważ widoczną 
dążnością onego jest, zniewolenie ministrów,, 
aby się wyrzekli suey obietnicy, btórą uczy- 
nili przy objęcia swoich urzę:łów: »Niewdawa- 
nia się do obcych spraw.v— Nayważnieysze 
wzgiędy polityki, wkładały na rząd obowią- 
zek, niewdawania się w wojnę, którąby tyl- 
ko rycerskie principia, (principes chevale- 
respres,) doradzać mogły. Cóżby się stało 
gdyby. izba przyjęła wniosek P. Fergusson? 
Rad nasz, musialby nalegajase przedstawie. 
nia poslić rządowi Rossyjskiemu. Lecz cóż 
nastapi, gdy Rossya w pogardzającym spo- 
sobie, odmówi rządowi angielskiemu prawa 
mieszania się do spraw jey? ( Głos: » Woynę wyje 
dac! ») Co! zawolał mowca, niezwodziż mię 
sluch móz? Jestże tu kto taki w tey izbie, co- 
by się chcial na burzyciela spokoyności Europy 
narzucać? Niechże więc powstaną ci, którzy są 
stronnikami woyny, albo niemaszich w cale? — 
(Tu powstał jeden tylko czlonek, i wśród 
głośnego Śmiechu całey izby, stal przez nie- 
jaką chwilę.) Szanowny członek, mówił 
daley P. Stanley do stojącego, ma teraz 
Sposubność rozwinienia swych zasad, dla 
czego uważa powszechną woynę za korzy- 
stag dla Anglii? Wzywam go, niech mówi.* 
W końcu PF. Fergusson oświadczył, że 
po doyrzałóm rozważenia, wniosek swóy 
wprowadził do obrad izby, i dla tego co- 
fnąć go niemyśli. Gdy atoli przyszło do kresko- 
wania, okazało się za wnioskiem 99, prze- 
ciw wnioskowi zaś 177 glosow; większość 
przeto za odrzuceniem, $2 głosy. 
OR 0 (G.P.S.) 
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Poezya. - 
WIELKOŚĆ BOGA. 
WIERSZ ŁOMONOSOWA, 
` PRZEKŁADANIA J. KRUSZYŃSKIEGO *) 
Ty co próżne lejąc Żale, 
Sarkasz na nieba człowiecze, 
Sluchay, co groźny W zapale 
Z chmury Bóg do Jeba rzecze. 
Przez grad, wichry, deszcz, płomienie, 
Glosem on gromy przerywał, 
Trzęsło się nieba sklepienie, 
Gdy go tak na spór wyzywał? 4 
Powstań w męztwie i rozsądku! 
Powiedz mi, gdzieś był przed laty 
Kiedym ja w pięknym porządku 
Stwarzał ten i drugie Światy; 
Kiedym twierdze ziemi stawiał: 
Wielkość, i wladzę Jehowy, 
Poczet anielski wyslawial. 
Jakaż mądrość twojey głowy? 
Gqzieś byl, kiedym gwiazd tysiące 
Zasiał w bezdenney przestroni; 
Kiedym ich świata iskrzące 
Zażegł ogsiem twórczey dłoni;, 
Gdy ze słonecznego czoła 
Potok promieni nyin sngat, 
Swiat ożywiając do koła; 
Gdy wśród necy xiężyc błysnąl% 
Kio dał morzem brzeg ze skaly, 
Nurtom ich krew położył; 
Czyjeżto więzy nie dałv, 
By się vsciekły gsiew ich srożył 
Czy nie mojey sehi sila, 
Mrok rozegnawszy zadęty, 
Ciemoe przepaści odkryla, 
Pchnęla z lądu slone męty? 
Czy posluszoa twojey woli 
Zorza od wschodu przyśpieje? 
Czy się oa spiekle dno roli 
Drogi z nieba deszcz poleje? 
Czyli zdolasz łódź natchnieniem 
Wiatrów uoosić polotnych ? 
Wstrząśniesz ty ziemi brzemieniem 
B;ś wyrzucił z niey przew rotnych 4 
Lub gdzie morskie wrą topiele 
Czyli się krok tuóy zakradnie? 
Może policzysz, jak wiele 
Dziwotworów mieszka na dnie? 
Kedy wieczna noc przesiada. 
1 niepow ratne są drogi, 
Smierć-li cie nyrzała blada; 
Czyś piekielne zdeptal progi? 
Wiesz, jak oblok wznieść nad góry, 
Slońce ed ziemi przegrodzić, 
Zgęszczać powietrze na chmury, 
W błyskawicy deszcze rodzić? 


») W zniosły ten poetyczny utwor, którego osnowa i 
główne pomysły Jowz=ęte są z ksiąg świętych Joba 
mianowicie z rodz 58, 59. 40, 44, tik wybor 
nem piórem w ojczystcy oddany mowie, godzien 
eapcwne więliszcgo npowszechnienia, Redakcya 
Gazety Rrakowshiey spodziewa się czy- 
telnikom swoim miłą uczynić przyslugę, xmie- 
szczając rzcezony ulwor w swem pismig. 
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Ezy na twoje straszne grzmoty 
Wzdryga się ziemi posada ? 

Czy przez piorunów loskoty 
Gniew twóy do śiniertelnych gadaf 


Twojąż mocą orzel śmiały 
Skrzydły rączemi wiatr porzey 
A pod obłoki wzbujały . 

-Z nieba widzi ląd i morze? 
Jego wzrok przenika w wodzie, 
Sięga w jaskiniach glęboko, 
Czem go posilić mam w głedzie; 
Tyś mu dal tak bystró oko? 


Obacz w kniei Behemota; 
Moje on także stworzenie: 
Deby kopytein druzgota 
I w igraszce drze krzemienie;: 
Z twardey stali jego Żyły, 
Ciemię i biodra z opoki; 
Któż to pomierzy z nim siły, 
Kto mu zetrze róg wysoki? 


Zdołasz ty Lewiątana 

Wędą pociągnąć do brzegu? 
Kiedy mu fala w zbrana 

W bystrym nieprzeszkadza biegu». 
Lśniącą luską grzbiet okryty, 

Jakby w miedzianey był zbroi; 
Fwardy na miecz i dziryty 

Jak przed wiotką trzciną stol. 
Serce, jak nad brzegiem skała, 

Zeby, jak sierpy w passczęce, 
Czeluść mu żądzą krwi pala. 

Kto tam sięgać kože ręce? 
Gdzie naygłębsza wód kotlina, 

W twardych kamieniach ma łożez: 
Kamień się pod nim ugina, 

Bo ciężaru znieść nie może. 


Kiedy się do bitwy zżyma ,. 
Wicher ze krtani mu ziejez 
Pieni się morze i vzdyma, 
Sladem zryty prad gorcjer 
Iskrzy ma się wziek zajadly, 
Jako pożoga w północy, 
Pierzcha, kio Żyje, wybladły, 
Któż więc mojey wytrwa mocy? 
Kiedym dzialal w jednćm słowie 
Cuda na ziemi, na Niebie; 
Czym ja przy wielkicy budowie 
O poradę prosil ciebie? 
Gdym ostani twór na świecie 
f gliny czlowieka ukladat, 
Czemuś nie wskazał mi przecie, 
Bym ci inną postać nadał? 


Miey śmiertelny na uwadze, 
Zes ty ułomne stworzenie; 
Twórca powinien mieć władzę, 
Twóy zaś udzial jest cierpienie 
Laske zeszle Pan, czy karę, 
Zawsze dla twego tn zysku, 
Czyń Mu z boleści ofiarę, 


Banos prośby bez tysku. . 
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